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Oplata pocztowa uiszczeń1 
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Poznań, Matejki 54 
T ele fon  N r 8-86-38 

Konto poczt, - rozrach. tylko 
dla prenumeraty N° 50.

Prenumerata:
r o c z n i e ...........................zł G,09
kwartalnie . . . .  „ 1,50
pojedynczy Numer . „ 0.2Z

Ogłoszenia: 
drobne: 1 słowo 10 gr,

napis 1  słowo 20 gr  
reklamy: lU strony 40 złotych, 

100 mm kw. 0,30 zł.

2. o ^Jaśnie Wielmożnych Sianów Senatorów ^Rzeczypospolitej!
Od dwóeh lut zabieguja przedstawiciele organizacji em erytów  poństi r « ir i jr /i . wdów i sierot, o uchylenie dekretu  z dnia 

22 . list tpada 1935 r ., skreśla jat ego  1/4  cześć lat służby państw ow ej z ezttsów zaborczych , pełnionej na ziem iach polskich dla pol­
skiego społeczeństw a.

K ierow n icy nawy państwowej uznali,  że dekret nie b y ł należycie przem yślany, że niepotrzebnie skrzyw dził em erytów' 
i że  w in ie n  być uchylony.

Uchwulonu przez Sejm  za zgodą Jłządu nowela, uchylająca dekret, odesłana została przez plenum Senatu do K om isji 
B udżetow ej w celu ponow nego przedyskutow ania , <

Szerokie rzesze pokrzyw dzonych em erytów , znanych z ofiarnej prtiey społecznej i patriotycznej za czasów zaborczych, 
ich w dow y i sieroty  żyją c? w nędzy i rozpaczy, czekają w na j w yższym  napięe;u na uchylenie dekretu i naprawienie w yrzą ­
dzonej im k rzyw d y. i

lAcracumy sic  tle J W Panów Senatorów R zeczypospolitej z gorącą prośbą o luskttwe ponowne rozpatrzenie na K om isji 
B otlżetow ej uchwtUonej przez Sejm  noweli i po skreśleniu krzyw dztieyeh  postanowień te jże  jak : notce opodatkowanie, zakaz 
zarobkow ania itp.' o uchwalenie ustawy uchylającej dekret żz listapadti 1935  r. w  całym  jeyo  brzm ieniu, —  zwłaszcza, że  upraw­
nienia em erytów  państwowych zagwarantowane przez usttiwy państwowe respektow ane b y ły  przez lut 16 i nie zachodziła  
obecnie potrzeba odbierania nabytych  prute, krzyw dzenia  obyw ateli i wywoIywanUt w rzew a  i  rozgoryczenia .

Poznan, dnia 1 grudnia 1937 r.

wychonzi l«go i 15-go każdego miesiąca

D L A C Z E G O ?
Do krzyw dy w yrządzonej „emerytom zaborczym" 

przez dekret z 22. listopada 1935, dołącza się dalsza 
krzyw da specjalna; stosow ana do n iektórych  em e­
rytów .

M inisterstw o Skarbu pozostaw ia bez rozpatrze­
nia roszczenia em erytów  o podw ójne zaliezenieSjZasu 
służby, pełn ion ej na terenie operacy jn ym  m iasta 
Lw ow a i innych inia-st W sch odn ie j M ałopolsk i, z toj 
przyczyny , że ich dekrety, '.em erytalne u rosły  już 
w m oc prawa. (T y ch ■' skrupułów  niej m iano przy' 
obcinan iu  lat służby zaborczej).

D ecyzje  te’ uw ażać należy za n iezgodne z ustaw ą 
z następujących, pow odów :

A rt. 15 ustaw y em erytalnej z 11. grudnia  1923 
postanaw ia w yraźnie, /,*--> służba cyw iln a  pełniona 
na terenie op eracy jn ym  t. j . podporządkow anym  
D ow ództw u A rm ii zalicza sie do w ysłu g i em eryta l­
nej w w ym iarze podw ójnym . P rzeniesień  w stan 
spoczynku dokonyw ano w ciasne, k iedy ani w ładza 
w ym ierza jąca  ani zainteresow ani nie wiedzię-li, że 
m iasto L w ów  i inne zostaną uznane za tereny opera­
cy jn e , podporządkow ane D ow ództw u A rm i . N astą­
p iło  to dopiero pism em  'W ojskow ego B iura  H isto­
rycznego w W arszaw ie z dnia 30. grudnia 1932 
L. 2728 32, które M inisterstw o Skarbu dnia 28jB itóW  
liia 1933 r. Nr H5§8®tn/33 podało Izbom  Skarbow ym  
do w iadom ości, a wi&ę w czasie, g d y  w ie lb i em ery­
tów pozostaw ało ju ż  w stanija spoczynku i których  
dekrety em erytalne daw no ju ż u rosły  w m oc praHa.

Rzecz jasna, że w ładza w ym ierza jąca  niej m ogła  
w ów czas podw ójn ie  za liczyć przenoszonym  w stan 
■spoczynku czas spędzony, na terenie o p e ra cy j­
nym . Zainteresow ani em eryci n iej,potrzebow ali w n o­
sić w tym  czasie odw ołań przeciw  podstaw ie w y ­
m iaru  em erytury , skoro m ieli przyznane polne w y ­
sługi em erytalne, a podw ójne zaliczenie nie w p ły ­
w ało na w y s o k o ^ *  zaopatrzeń ia em eryta lnego; zre­
sztą n:io w iedzieli wów ozas o zarządzeniu, które 
m iało w y jść  dopiero w czasie późn iejszym , gd y  b y li 
już w stanie spoczynku.

Zarządzenie M inisterstw a Skarbu z dnia 28. sty ­
cznia 1933 N r 4598/Em/38 nie obe jm u je  w ym iarów  
zaopatrzeń ustalonych  w eliw ili .iegii w ydania, jest 
ono jednak okóln ik iem  w ew nętrznym , nieog-Io§zonym 
w Dzienniku U stfR . P „  za t-yrą nie ma ono m ody praw ­
nej i nie może anulow ać kategorycznego przepisu 
art. 15 u stan y  em erytalnejnz 11$ grudni a 1923.

Art. 35 tej ustawy wyraźire dopuszcza dodat­
kowe zgłoszenie pewnych czasokresów służby do wy­
sługi emerytalnej, o ile te czasokresy nie były brane 
w rachubę w Chwili wymiaru zaopatrzeira emery­
talnego, cc  y> (aśn!e w omawianych wypadkach ina 
miejsce. Że ariyk u i ten n lr  ogran icza  Czasu na w n ie­
sienie takiego zgłoszenia., stw ierdzi! t-o rów nież Na* 
w yższy  T rybun ał Aclai.inisłraayjtiy w yrok iem  z dnia
25. m aja 1286 H ?jrc j. 8210/83. Z tego artykułu  w ynika 
zatem słuszność próśb em erytów  o przyznanie- im 
zastrzeżonego ustawą praw a podw ójnego  zaliczenia 
czasu służby na terenie operacy jn ym , i do w niesie­
nia la k ic j prośby, na podstawie- pow ołanych  prze­
p isów  ust.au y, gdyż b y ł; oni i są upraw nieni bez, 
w zględu  na to, w  JjjjfiJlim c-zasie p rośby  te wnoszą.

Tak wi,ęc- ze stanow iska przepisów  praw nych  na­
leżało prgśby tych  em erytów , k tórzy  pełn ili służbę 
na terenach operacy jn ych , .załatwić przychylnie.- T ym  
czasem  wyda.je sie n ie jednolite  -decyzjo m ety l ko 
w Izb ie  S karbow ej w e Lwow ie,-jenz. co w iecej w , M i­
n isterstw ie Skarbu, którego pow aga dom aga sie 
ustaw ow ego, "fów nom iernogo rozstrzygan ia  próśb 
zainteresow anych.

P osiadani dow ody — (których  w każdej^ -h w ili 
m ogę M inisterstw u dostarczyć) — stw ierdzające, żo:

1. n iektórym  em erytom , k tórzy  przoniosieńi/ zo­
stali w stan spoczynku przed w ydaniem  om aw ianego 
w yżej zarządzenia M inisterstw a Skarbu, Izba Skar­
bowa we L w ow ie — uznajac k ategoryczn y  przepis 
art. .15 i 36 ust. z 11. X II . 1923 — zaliczy ła  dodat- 
kowot pzas służby spędzonej na terenie operacy jn ym  
w w ym iarze podw ójnym ', na w niesioną prośbą już 
po upraw om ocnien iu  sie .ich Shffl-ętów em erytalnych , 
n iektórym  natom iast odm ów iła  takiego zaliczenia 
ze w zglądu na to, że; p ierw otn y  dekret em erytalny- 
urósł w m oc prawa.

2. n iektórym  em erytom , k tórzy wnieśli odw oła- 
niaO przeciw  odm ow nej decyzji I z b S k a r b o w e j ,  
M inisterstw o Skarbu — nie zw ażając na cytow ane 
w yżej przepisy  — za liczyło  dodatkow o czas służby 
n a .teren iiS operaey jn ym  w  w ym iarze pod w ójn ym  do 
w ysłu g i em erytalnej, n iektórym  zaś odm ów iło  za li­
czenia, uzasadniając sw ą •: clocjrzją praw om ocnością  
dekretu em erytalnego.

Z feebranych dow odów  w ynika, że n iektórym  
em erytom , i to spensjonow anym  w latach 1925—1932, 
zaliczono czas służby na terenach op eracy jn ych  do 
w ysłu g i erherytalnej w w ym iarze podw ójnym , in ­
nym , spensjonow anym  w t.yeh latach  odm ów iono 
tego za liczen ia1? P rzecież u tych  przych yln ie  potrak ­
tow anych  przez M inisterstw o, czy Izbę Skarbow ą, 
p ierw otny dekret" em erytalny rów nież sie u praw o­
m ocnił, a jednak przyznano im  p od w ójn y  w ym iar 
na skutek wniesionrcćh odwołań.

Takie załatw ianie spraw zależne jest w idocznie 
od osobistego nastaw ienia rozm aitych  referentów , 
tak w Izbie|Skarbow ej jak  i w M inisterstw ie Skar­
bu, i w yw ołu je  poozuoie n iespraw iedliw ości, pow ięk ­
sza zupełnie uzasadnione rozgoryczen ie , p rzyp isy ­
w ane n ieum iejętności interpretow ania  prz< pisow.

Dlaczego tak sie postępuj"? — D laczego krzyw* 
dzi sie em erytów  takim i załatw ieniam i n ic m a ją ­
cym i praw nego uzasadnienia?

P ak ty  te podają do w iadom ości P ana M inistra 
w tym  przekonaniu, że dzieje się to bez .Tego w ie­
dzy .i zgody, a ze wzglądu na fiow ągę M inisterstw u 
by łoby  konieoznem  w> danie- odpow iedniego zarzą­
dzenia. rozpatrzeli i a odm ow nych  deeyzy.j krzyw dzą­
cych , by  w te.11 sposób stało się zadość -praw nej za 
Sadzie je d n o lite g o ^  spraw iedliw ego traktow aniu 
w szyslk ich  em erytów  bez u przyw ile jow ania  n iektó­
rych  z lekcew ażeniem  przepisów  ustaw owych.

# # *
W  r. 1936 jak  i w bieżącym  spodziew aliśm y sią 

ostatecznie pozytyw nych  załatw ień postu latów  em e­
rytów . DużoJ b y ło  zapow iedzi — soli unych przyrze­
czeń, które zaw isły  w pow ietrzu  i nie doczekały sic;

urzeczyw istn ienia m im o, iż w inny b y ły , potożyć kres 
ciągłem u w yczekiw aniu  na napraw ien ie krzyw dy 
m oralnej i m ateria lnej, w yrządzonej dekretem  z ro ­
ku 1935, -nie nia.up-yyj praw nego uzasadnienia.

. iN asze dotychczasow e/.zabiegi nie m ogą  pozostać 
nadal w sferze ciąg łego  łudzenia nas p ięknym i sto- 
wam i. P rzy ją ć  należy) ostateczną konkretną form ą 
załatw ienia tój spraw y i napełn ienia  je j treścią 
przi-pisu ustaw ow egcć'".

Nieurze£gywistnień.io pro jek tow an ych  przez Sejm  
ustaw ow ych zam ierzeń napraw iania krzyw dy eme- 

.ńytów pow iększa wrzenie i radvk alizu je  ludzi, a za. 
skutki tego wrzenia, ani Stała D elegacja -an i Związki 
Zrzeszeń E m eryta ln ych  n ic m ogą w ziąć odpow ie­
dzialności wobeftp najw yższego, do ostatnich  granic- 
doprow adzonego napięcia  sy tu acji przez o d w le c ^ , 
nie uchylenia krzyw dy.

Szukam y spraw iedliw ości, — niech ju ż raz zn ik­
nie - zjaw isko pobierania, nadm iaru wynag-rodzeń 
przóz jednych  a g łodu  u drugich. N ałoży odbudow ać 
w olność życia, u w szystk ich  obyw ateli a nie u ła t­
w iać ,ią n iektórym  jednostkom  z Krzywdą innych ; 
wszak u iem oraliiością  jest — obejm ow anie kilku 
w ysoko płatnych  posad — g d y  inni zepc.hani zostali 
w otohlań nędzy.

O kropna sytuftdja omeryt.ó^ i i--li rodzin  jest 
w szystkim  aż nadto znana. N ie m ożna do ostatecz­
ności n is z cz ®  obyw ateli w strzym yw aniem  napra­
w ienia krzyw dy, n ieopatrznie im  wyrządzona,;. N ie 
w olno bez naruszenia etyki m oralnej rozdrapyw ać 
duszy ludzkiej, nie m ożna nadużyw ać w ytrzym a­
łości nędzy, bo m oże to się zem ście j i a  powadze' Pan 
stwa.

P anow ie Senatorow ie zeclioą w glądnąć w  tę 
spraw ę i w poczuciu  odpow iedzialności w obec Boga. 
i społeczeństw a uchw alić uchylen ie dekretu bez 
krzyw dzących  postanow ień  (art. 11 — 25 — 81 5%
— obciążenie).

,P anow ie Senatorow ie, na W as J$jąży obow iązek 
napraw ienia krzyw dy — niej w olno W am  odw lekać 
tej p iekącej spraw y z rozpaczą i łzam i tych, którzy 
dziś są ju ż  obrazem  nędzy i rozpaczy. N iech jęk  ro ­
dzin em erytów  uciśn ionych  biedą w zruszy serca W a ­
sze — niech ich w dow y i sierćply nie złorzeczą.

Czynniki rządow e uznały fakt w yrządzenia 
krzyw dy, okazały clięe je j napraw ienia, — SSakn 
uchw aleniem  projektu  ustaw y u ją ł to we form ę rze­
czyw istego zadośćuczynienia, w rękach P anów  Se? 
liatorów  pozostaje obet-nie ostateczna wola p iz y w ró - 
cenią poczucia prawa, toj ostoi ładu i porządku, tej- 
podstaw y praw orządności dla uratowaniu prestiżu 
R zeczypospolitej.

# * #
Z pow odu w ydania dekretu listopadow ego, z .r-oku- 

1935 i projektow anej ustaw y posła Oslafinti przy 
rozw ażaniu w szyslk ich  okoliczności tow arzyszących  
je j  pow staw aniu — nasuwa sią-1 pytan ie jaka  g łęb ­
sza. przyczyna spowodować, m ogła nie załatwienie' 
dotychczas spraw y em erjtalno.j, tak ważnej ze sta­
nowiska. spol-a-znogo i pańsfw ow ego? Pp ^zastano-.- 
wianiu się nad objaw am i Codziennego życia  pytają  
■uę. ludzie, d laczego dziś, dzieje się źle w społeczeń­
stwie — dlaczego kryzys m oralny, p sych iczny i g o ­

Bacznorć en er ’c i ! Zebranie dnia 3. grudnia b. r.


